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YV i a d o  at o * o i  R r a j o w *.
W  i  I  n  o.

Rząd Ciubernialny W ile ń s k i  przesłał R e -  
dakcy i dfa ogłoszenia w gazecie ,  następujący  

U k a z  R z ą d z ą c k m u  S f . n a t o w i .
P o w yn ik łym  w niektórych powiatach p ow ró-  

con ych  od Polski guberniy buncie, w ie lu  obywa­
te l i  okazało się jawnymi wrogami Państwa: a iako  
2 m ocy ukazu N a s z e g o ,  22 mairca tego roku,  
maiątki ic h  pow inny bydź zabrane na skarb, prze­
to, ażeby z jed ń ey  strony nie odkładać ukarania  
Przestępców, a z drugiey zachować śameż te ma- 
A^tki od ruiny, R  o z k a z u i e m y przystąpić  n ie ­
zwłocznie do następujących śrzodkow :

1) W  tych m leyscach , gdzie spokoyność  
lu 2 przywrócona , w ło ż y ć  n iezw łoczn ie  sekw estr  
Wa maiątki obyw ateli ,  dostatecznie przekonanych o 
czynne rozszerzanie buntu z podjęciem  samego 
°ręźa , rów nie go nakładać i na maiątki poźniey  
maiących bydź przekonanym i, ale nie tykaiąc się  
x reszty, do dalszego rozbioru maiątkow tych , któ- 
tyy  mogli bydź wciągnionymi gw ałtow nie do nie-  
takiego w  rokoszu uczęstnictwa ; a rów n ie  tych ,  
którzy w  przeciągu miesiąca po wydaniu tego uka-  
211 z Salem stawić się będę u m ieyscow ey  Z w ierz—

-wszelkiego Komnmn.Kowa- 
>tia się z rokoszanami, oprócz iednakże hersztów  
1 p rzyw od zców .

2re)  O wszystkich maiątkach, na które b ę ­
dzie w ło ż o n y  sekw estr  , uwiadomić Ministra 
Skarbu, dla przedstawienia N a m  w zględem  0-  
statecznego w  swoim  czasie obrócenia ich  do 
Skarbu.

3cie) Od c h w i l i  w łożen ia  s e k w e s tr u , nia- 
tytki te maią w eyśd ź  pod w iedzę  Izb Skarbo­
w y c h ,  ze sporządzeniem ich  i w szystk iey  ru ch o -  
‘"cy  i n ieruchom ey własności p rzestęp ców  w ier­
nych  opisów, tudzież z przedstawieniem na leży­
tych o wszystkie'm Z w ierzchności wiadomości.

4łe) Izby Skarbow e obowiązane są poru-  
Czyc administracyą ty ch  maiątków ludziom go-  

nym zaufania , a ie że l ib y  w łościanie obciążoni  
y }1 zbyteoznemi powinnościami ; te d y  przy-  

'Vlcśdź i e do umiarkowania.
5te) W ło śc ia n ie  ty c h  maiątków niaią bydź

ch -!S*n in « nac=onym nad nimi od Rzędu Z w ierz-
1 ,0ln> i zostiiac w zu p e łn ey  spokoynośc i ,  w y ­

dawać tvot. . -  . • i • t  j tj  J c u , k tórzy  osnuelą się  pobudzać ich

T  w l> r ° * r u c h ó w -
niu 6 1 0statecznem rozstrzygnieniu o zabra-

poiinenionyc^ maiątkow na skarb,-M inister  
Za h a s z e m  utwierdzeniem przepisze  

p i e r w s ^ 31̂ 0' ^ 111’ a^eby ty c h  maiątkow, za nay- 
stosowm t ® OŻno.śc^  )- sporządzić n o w e  lnstracye,  
żeby w ł 0 ' -° m iey sco w y ch  okoliczności, ale tak, 
powinnością8 n *e obciążeni zbytecznem i  
ich b y ł  poleps^Q ° WSzem Przccivvnie , ażeby stan

7 ) ako w niektórych z pomienjonych ma-

i ą l k o w , może się znaydow ać szlachta czynszowa  
i  różn ch innych  stanów ludzie, lak też i czyn ­
sze, pi ez n ich  opłacane, marą bydź przyw iedzio ­
ne do należytego umiarkowania, ie że l i  oni sto­
sow nie do 5go punktu tego ukazu N a s z e g o ,  zo-  
staią v zupełney spokoyności.

R ządzący Senat nie zaniecha, za otrzyrpa- 
niem tego, n iezw ło czn ie  u czyn ić  należyte  w y ­
konani,}, podaiąc o tern rozporządzeniu do p o w -  
szechn' wiadomości w  guberniach w y ż e y  wspo­
mniany ;h.

N i  a u t e n ty k u  podpisano  w ła s n ą  Je b o  C b s a r sk ib y  Mo­
ś c i  r ę k ą  :

N I K O L A Y .
S t .Petersburg 
6  maia iU/ji  r .

- S a n k t P e te r s b u r g  dn ia  7  m a ia .
N # y  w y ż s z e  Rozkazy dzienne: 7, d. 27 

kw ietn i'  b. r., Dowódzca 4go odwod: wego korpusu  
iazdy, Joti -Por. R iid ig er  1, mianowany Jenerał- A d -  
jntąnteu J. C .M .z zachowaniem tegoż dowództwa—  
Z d. 5 fc. m. w  nłgrodę odznaczenia się w b itw ach  
z polak’ -mi rokoszanami, p o d n ie s ie n i do s to p n ia  
Jen era  f P o ru czn ik a  : Jenerał - Maiorowia : D o-  
wódzco ’ ey bryg. le y  dyw. pieszey M ą n d e r s le r n  
1, któr praytóm otrrynmie dowództwo teyźe dy-  

h r  . ' V Te.; •' Czy .tacy A  "  C L  v  
czew  2j m ia n o w a n i: Dowódzća 2go J^erpusu p ie ­
choty Jenerał iazdy H r. von d e r  P a h le n  2, Szefem  
całey iazdy A rm ii OJwodowey; Dowódzca 5go od­
wodowego korpusu iazdy, Jenerał iazdy B r .S rc iitS j  
Dowodzcą ago korpusu piechoty  ; D aw ódzca  
l e y  dyw izyi p iechoty  Jen.-Por. G erva is , Szefera 
i6 ey  dyw izyi piechoty. Zostaiący w  orszsku J. G. 
M. Jen.-tanior >Br. D ellin gsh au zen  , flaozelnikiera  
eztebu 2gó korpusu p ie c h o ty ,  a Naczelnik togoź  
sztabu Jen.-Maior G a s f o r t , Naczelnikiem azt*bu 
6go Korpusit p iechoty, na mieysce Jen.-Por. P P ie - 
Ijam inow a  a, któremu rozkazano l iczy ć  się w A r -  
tylleryi.

—  Przez N a y w y z a z e  reaferypta , z d. 19 i  
21 kwiet, b. r. mianowani kawalerami orderów: ś. 
A n n y  1 k la ssy  z koroną:  Radzcy T a y n i : Senato­
row ie : Durasoxv , X żę  G a g a rin , T uczkow , Jaków -  
lew  i P isa rew ; s. A n n y  1 Al., N ayprzew ie lehc ieys i  
B is k u p i: O rłowski i S iew ski, N ik o d em  , Perm ski
1 Ekaterynburski M e le c iju sz , Gzehryński, W ik a r y  
Metropolii K iiow sk iey ,  C y r y l  ii, s. P T ło d zim ierza
2 klassy , Naczelnik l e y  dyw izyi huzarów , Jen.-  
Por. X żę  Ł o p u ch in , i pełniący obaw. Szefa I n ł e -  
niiorów Gzynney A rm ii Jen.-Maior D cnou  1. ( T .P )

— N a y  w y ż s z y  ukaz do Rządz. Senatu d i  
d. 1 b, id. zawiera co następuje i

,,Zaległości podatków, sprawione przez cbo-i 
robę cholerę, która się była  rozeszła po różnych  
częściach Państw*, niedobory i nowe wydatki z o -  
becnerai okolicznościami połączone, nie mo^ły nfa  

rzyczynić tueiakich trudności w  obrótach Skarbu  
ań»twa. Obok tego doniesiono N aet, lej mimo da­

rowania dawnyćh zaległości i użyczenia ulg rozma­
itego redzaiu , niedobory zgromadziły się n in o w o ,  
i w takich m ie y sc a c h , gdzieby tego c ierp ieć  n ie  
należało.”

„Z t y c i  powodow R o z k a z u j e m y  Rządzą­
cemu Senatowi uczynić rozporządzenie, ku ob w ie­
szczeniu ca łey  powszechności, iżby wszyscy w ier­
ni poddani N a s i ,  przez spólną gorliwość o pubii-'



e*ne dobro,  usiłowali,  w  miarę  moloośoi,  niezwło­
cznie spłacsć zaległości i podatki  od nich  należne.” 

„ N ie  widzimy potrzeby nakazywania nowych,  
iakichbądź pobudzających śrzodków, ku pozyska­
niu  niedoborow,  w przekonaniu,  ze  wszyscy w o- 
góloości, i każdy w szczególności, w  miarę sił swo­
ich , gotowi są wypełnić  w teraźniejszym czasie 
swoię powinność.”  .

  W  n a y w y ż s z y c h  rozkazach J. C. M.,
objawionych Rządzącemu Senatowi przez P. Mini­
s t ra  spraw wewnętrznych wyrażono:

D. i 4 kw ietnia. „ C e s a r z  J e j m o ś ć , na przed­
s tawienie naypoddańsze P.  Minis tra  spraw w e ­
wnę trznych,  d. i 4 kwietnia,  n a y w y z e y  r o z ­
k a z a ć  r a c z y ł :  do przywrócenia  w guberniach 
zachodnich należytego porządku i dobrego urzą­
dzenia dozwolić Głó w no-zarządzaiącyni w guber ­
niach : W i t e b s k ie j ,  M o h i l e u s k i e y , Wileńskiej , '  
Grodz ieńsk ie j ,  Mińskiey,  W ołyńsk iey  i P o d o h  
Skiey, równie  i Rządzcy Obwodu Białostockiego, 
ażeby, w zdarzenia odkrycia się wafeansu Policmey- 
s t rów i Hofodniczycb,  naznacz*li sami na nie IJ- 
rzę ln ihów,  podług własney ich uwagi,  równie czy­
ni l i  przeniesienia ich z iednego miasta dd d ru j i e -  
go,  uwiadamiając łylko o lem Ministeryum, spraw 
■wewnętrznych, z tein razem, iź, jeśliby oni napo­
tkali  iaki niedostatek w sposobnych Urzędnikach,  
dla naznaczenia do służby policyyoey, w takim ra ­
zie, ażeby się udawal i ze swoiemi zapotrzebowa­
niami  w tyra przedmiocie do pomicnionego M.i-
n is teryum/ę  , . .

  />. kw ietn ia . Z okoliczności wysłania P.
Minis t ra  sp raw wewnętrznych,  na nieiaki czas, do 
W ie lk iego  Xięztwa F in la ndzkiego, isko tamecz­
nego Jenera ł  Gubernatora i Dowódzcę Oddzielne­
go Korpusu,  N a y j a s j u e y s z e m u  C e s a r z o w i  J e g o m o -  
śoi podobało się rozkazać,  ażeby 'do  iego pow ro ­
t u  Ministeryum spraw wewnętrznych zarządzał 
Towarzysz  Minis tra ,  Sekre tarz Stanu Aowosilcow.”

— Przez Zarządzającego Ministeryum sprawie­
dliwości, *e C e s a r z  J e g o m o ś ć , po mypoddanniey- 
azćm przełożeniu P- Minist ra Oświecenia, o po­
wrocie z ur lopu  Radcy Taynego irwa r* « a ,  a.  a» 
kwietni#  oświadczył n a y w y ż s z e  zezwolenie, na 
iego w cyście po dawnieyszemu do obowiązkoW 
Prez yd en ta  C e s a r s k i e *  Akademii Nsuk.

—  £). 28  kw ietn ia . C e s a r z  J e g o m o ś ć  n a y w y- 
g e v  rozkazać raczył: Senatorowi,  Radcy Tayne- 
B5U^ IJrabi  W o łło w ic zo w i , zasiadać w 3cim Od­
dziale 5go Departamentu Rządzącego Senatu. (G .S.)

_  Stosownie do n a y w y ż s z e g o  Ukazu, 21 
grudnia  i 83o r „  nałożone zostały, w  ciągu zeszłe­
go marca  i 5 kwietnia,  w W o łyńsk iey  guberni! 
sreszta:  na i 4o dusz Andrzeia D e s k u r a ; na d4 du- 
•ze Antoniego R a to m sk ie g o  ; na kapi tał  0,789 zł. 
q  gr. Antoniego Z w a n a , zuayduiący się u obywa­
tel i  Krzyżanowskich;  i na i 848 dusz xżuy Anny 
Sapie& yny z domu Zamoyskiey i iey syna xoia L e ­
ona S a p ie h y ,  z powodu znSydowaoia się ich  sa- 
JTych w Króles tw ie  Boiskiem. -  Na 5o6 dusz 
x x ż ą t  Janusza i Eustachego C zetw ertyńskich , z 
k t ó r y c h  Janusz znayduie się w K r ó l « t w i £  
Nadto ,  Z powodu znaydow ama się w temze rsro- 
les twie nas tępnych osób: br .  Bolesława,  K le m en ­
sa, Wład ys ław a,  Kazimierza  i Stanisława / '« « '« •  
skich-, Ed w ard a  i Marcina Jełow ickich; R«ndyda 
i  W a le ry ana  Raduskich'. A t tu r a  Lenkiew icza', Jo- 
smfa, A ch i l l es a ,  Maxymil iana  i Teofila R ry zo w ,  
Antoniego R u tk o w sk ie g o  ; Stanisława i W acł aw a 
Stanisławo wieców Jab łonow sk ich  j Erazma ł  ere- 
t  i a t kie wic za', Ignacego K o łysk i;  Honoryusza L  ep .  
Ąowskiego: Zacharyasza R udn ick iego  ; Bertolda 1 
W in ce n teg o  VFiernickich i wnuka xżny Lubomir-  
•kiey,  Wła dys ław a  F ryd er yn ow icza  L u b o m trsk ie * 
g o :  nałożony zostaie areszt na na s tępne ' maiątki  
i c h  rodziców : hrabini  Apoloni i P o n r .s h e y  4 oo 
dusz; Pawła  Jełow ickiego  655 d.; Zygmunta R a -  
Buskiego  7,5oo rub.  srebr.  opa r tych na maiętnosci 
Dworzec;  Gracyaua L inkiew icza  44g d.; Miny B r y -  

, z a  00,000 zł. na procencie u  Kaie tana  Czarneckie-

f o; Mateusza R utkow skiego  20 d.; Stanisława J a - 
łonowskiego  235 d.; Franciszka Peretiatkiew icziĄ  

9 d.j Tomasza K o ły sk i  i g 5 d., czyniących docho­

du rocznego 9 ,0 0 0  zł.; Jana  Łemkowskiego  i4? d., 
czyniących dochodu 7 6 0  r. sr.; Agnieszki R u d n ic ’ 
k iey  6 , 8 0 0 ,zł. na procencie u różnych obywateli* 
Józefa Wśernickiego 75 d . ,  czyniących rocznego 
dochodu 3 i 2.r: 5o k. sr.; i xźny Lu dw ik i  L u b o ­
m ir  skiey i  domu Sosnowskiey i ,8oo dusz. (T .P .)

Sankt-P e tersburg  dn ia  f) maia.
T u l  za wiadomością od Woyska Działające* 

go, umieszczoną w gazetach dnia j g o  teraźoieysze* 
go msis*),  otrzymano doniesienie o zniszczeniu kup? 
buntowników,  która eię pokazała w okolicach roz­
łożenia K orp us u  Gwardyyskiego.

Szczegóły tey rozprawy wyłożone są w udzie* 
łającym eię tu raporcie J- fierał i-Poruczoika , Ba­
rona Sacki-na, do Jenera ła-Adjutants B is tro m a v '

Rappo r t  Jsoera ła-Forucznika,Barona Sackeni* 
do P. Jenerała- A dju tan tsBistrom A  pod d. agim maia.

Z doniesienia moiego pod 5o zeszłego miesiąc*) 
N.468, raczyłeś Jaśnie Wielmożny Pan dostrzegać, 
za 1a Dowódzcy półku Xięcia Karola, -Pruskiego,  
Pó łk ow nik ow i  G em bicow i, porucrylem Dcayoió 
wyszukanie buntowników,  w blizkości granicy pru- 
skjey,  pomiędzy Ornulqwem  a O riycą  znayduią- 
cych się.

Na skutek tego, z oddziałam, złożonym * pię­
ciu ret półku Xnia Karola-Pruskiegc,  6 0  Ko zak ó*  
i 20 Gzerkie»ow L e ib -G wardyi» i 5 K o i  ków w o j ­
skowy ch  i 2 deisłami, Półko wnik Gem bic , w nocf 
na ls*y maia wyszedł z C h u d k a ,  w k ierunku  d*j 
C erszp en ty  , gdzie spodziewał się znaleźć oddzi*> 
buntowuiczych partyzantów'.

P rz y b y w e iy  o śni c ie  do tey  w iosk i , nie zna­
lazł w uiey buntowników i po spoczynku zamyślał 
iśdź daley; lecz wkrótce  pat role iego odk ry ły  ko-

ar ty l leryą ,  Półkowfaik Gembic wysłał  małą c*SsC 
Kozaków dla łudzenia bun towmkó w.   ̂ .

Kolumna ich ,  w  liczbie 5óo ludzi, częścią 
t ak  nazywających się strzelców bezpSrdoiinjch i 
Kr«kn«»w wyszła z lasu,  i po zbliżeniu s»ę . 
a t takowans  prze* Pólkownika  Gembica  (położeni® 
mieysca nie dozwoliło do działania użyć artyllery'Jj 
buntownicy bronili  się uporczywie j ale otoczeni 
z bokow śpiesznie ■unieśli się do lasu ; Półkowni* 
K rasnow  z Kozakami  i Czerkiessmi  drogę'im prz®J 
ci4ł, a buntownicy naciskani przez piechotę, wzię'1 
śię ku biotu. W  tymże czasie, Pć łkow nik  K r a s n o d  
uskuteczni ł świetny attak , pokłót  i porąbał  wi?' 
kszą część b u n to w n ik ó w , a resztę wcisnął  do bł®' 
ta, gdzie buntownicy byl i dobiiaui; tak ,  łe  ich 
ura towało się więceyr, i»k 60 ludzi,  a dowodzą®^ 
oddziałem Kapitan  Zelibkow ski i ^inni Oficerowi® 
również pr.zabiiani. W  niewolę wzfęto tytko 5 Of■' 
cerów i kilku ludzi rang niższych. Z naszey s trof? 
r a n i e n i : L.  G. Kaukazk ich  Goralów szwadron1* 
Porucznik  G h a n -G ire j , Esauł półku kozackie?0 
Andryanowa Rodionow  , 1 podoficer i 1 szeregów?'

Gzerkiesi,  na ppczątku a t taku wych wyciwsi? 
z boiu zabitego swegć iunkra  i ranionego oficer>1 
z zawziętością wrąbali  się w buntowników i rzec*ł 
samą dowiedli  wzorowey gorl iwości  z n iezwyczaj­
ną odwagą. . . . .

W yjąwszy walecznego i roztropnością znak0 
tnitego Pólkownika  G em b ica , szczegółoiey się od­
znaczyli w tey spr awie:  Porucznik  Jene ra lnep  
Sztabu, Szerngkanc , L. G. półku Kozackiego Pó>' 
kownik  , K rasnow , Porucznik D /nitrjew  i loci®* 
letni iunker  Hrabia  Orłow-D> nisow; Lsauł półk 
Kozackiego Andryanowa R odionow , prł ,ykome!,- 
derowani do Kozaków Korneci  półku ułańskie? 
Elizabetgradzkiego : B ohdanow ski i B u r k a t , or* J 
Sztabs -  kapi tan półku Xięcia Karola Pruskie?
Baszczyński .

Druga kolumna buntowników,  w liczbie 7° ( 
ludzi piechoty i dwóch szwadronów, pod dowódz­
twem Podpółkownika  Z a liw sk ieg p , szła na po01̂  
buntownikom z Chortel', ale dowiedziawszy si« 
zniesieniu wyźey wspomnionego oddzitłu,  spies*0

*) w Kur. Lit. N, 6t>. /



p b w f  jclłft O tiyC f}  * Półkt fwmk Gembic z od«
dziaietp szczęśliwie przybył '  do Chudka, (/ i .  / .)

F  B A  H O Y A .

P a ry ż  dn ia  5 m ain.
Dnia 5 Kró l  udał  się o> godzinie pół do ia* 

denastey na Pole-Marsow* di* odbycia przeglądu 
woyaka liniowego , piechoty i iszdy. Jego Kró-  
lewgkiey M»śai towarzyszy Ii: Xiążę  N em ours, mi­
nis ter  woyoy, hrabia G erard , Xiążę T rev izy , o d ­
dział gwardyi  oarodowey postępował za-orszakiein. 
Przybywszy na Pole M>rso«ve, K ró l  rozdał cho­
rągwie,  potem przechodził  przez wszystkie szere­
gi i rozdawał krzyże. -Gdy Kró l  stanął pod skrzy­
dłem pałacu, na którórn iest umieszczony ze g a r ,  
woyska przępiąg^ły przed J. K.  M. wydaiąc okrzy­
ki niech iy ie  A ról! K ró low a  i Nię iniczki  z n a j ­
dowały  się na balkonie ozkoły woyskowey.  Od* 
działy, przeznaczone do przyięoia chorągwi ,  p ro ­
wadzone były przez dowódzców woyska , i uszy­
kowały  gię" w półkole. Kró l  przemówił do nich 
^  kt lku słowach, na co odpowiedziały one wyda­
jąc powtarzane okrzyki niech iy ie  K ról! Potem 
■1. K .  M.  przebiegł szeregi i . rozdawał  ozdoby 
przeznaczone dla półkóW p i e c h o t y ,  i a zd y , ar- 
tyl leryi  i dla służby pociągów wojskowych.  VVoy- 
*ka będąpe na przeglądzie składały się z aa,53o lu­
dzi piechoty,  1,200 ar ty llaryi ,  7,920 iazdy, w ogó­
le^ z 3 ł.65o żołnierzy.

— M onitor ogłasza a r tyku ł  następuiący: Sta­
jano się rozszerzyć między publiczuos'cią fałszy­
we wiadomości o poruszeniach woyska austryao- 
kiegn iio rozkazach, wydanych do woysk f r ancus ­
kich,  gtoiącyoh w południowo-wschodniey stronie 
królestwa.  Kształt  nawet,  jaki dano tey pogłosce, 
twierdząc,  ie ona wyszł# odiedaego 7. posłów k ró ­
l ew s k ich ,  zwróci ł  na siebie uwagę wszystkich.  
Pogłoska ta nie ma naytr.nieyszey zasady, ani n#y- 
If^yszego pozoru podobieństwa do p ra wdy ;  możua 
tylko to dodać, iż ona puszczoną była dwóm* dnia-

wprzódy, nim upe*  niania ciała dyplomatyczne­
go i odpowiedź królewska podwoi ły ufność w utrzy­
maniu pokoiu. Możemy więc naymocoiey wzywać 
pUt»tic*ność, ołry nrc włeraył* .*kiui wiadomościom. 
Złe  powodzenie tey, o klórey tnowra, dobrym iest 
W tym względzie przykładem.

— P. hrabia G uillsm inot, poseł króle vski W 
Konstantynopolu, zo„tał odwołany.  Do czasu mia- 
Bowąnia iego nas tępcy ,  pierwszy sekretarz mia­
nowany iest sprawuiąeytu interessa tymczasowia.

— Wymienia ją ,  źe następcą hrabiego G uille­
m ino t będzie ianerał  T yb u rcy  Sebastian i, bra t  mi­
nis t ra  spraw zagranicznych.

— Otrzymano znowu wiadomości,  nabawia- 
y e a  niespokoynością z depart* c a ^  di w zachodnich.  
Znaczna liczba r ekru tów uciekła i przyłączył^  się 
do bopdy Szuanów. będącey w Wandei  i Bretani i .  
Minist rowie  zebrali  się dnia 2 u marszałka Soult. 
hu rowe śrzodki zostały postanowione, i niezwłócz- 
n * posłano tam t rzy  półki .  Wyiecha ło  także wie- 
**> komisarzy pol icyynych,  opat rzonych nadzwy- 
®tayną pełnomocoą władzą; oraz posłano przez t e ­
legraf rozkazy aresztowani* dwóch osób, bardzo po- 
deyrżanych.  Twierdzą  tel ,  i£ marszałek Soult ot rzy­
mał od granicy północnej  uwiadomienie,  le pewna
' ^ ^  podoficerów i żołnierzy przyłączyła się doo- 

^ o t n i k ó t y  belgickich,  2 powodu fałszywcy pogło- 
tozk-*10**̂  Prusacy weszli do Luxemburg*;  nagłe

 natychmias t ztąd zostały wyprawione.
tycT **Ze,a T em ps  pód dniem 4 donosi , ie  ns- 
^  *ast po ot rzymaniu przez P. Cassas znaio* 
oni ° ( P°,v*iedzi ministeryum portugalskiego,  kon- 

angieblt i  vv L izbonie , P.  H o p p n e r , żądał od 
- ce-nrabteg0 Ja n ta rem  kategoryczney odpowie- 

t. U* zapytanie; czy go podobnież uważa, iak P.
Minister  niezwłocznie odpowiedzia ł ,  że 

j °bpner  nie był  umieszczony w tymże samym 
towan*’ łłl'c ’e™,ai!' przy by ł  do L izbony , akkredy-  
czagenf  p r i J,z j ' sl lorda P a lm ersto n a , gdy tym- 
P°przedT ’ .assa* był tylko przedstawiony przez 
!’• n o n n r T ^ " -  konsula P. JBlanchet; obiecał te l  ' 
aażslenia » x T l L dać r ycłlł4 odpowiedź na iego 

ględeru złego obeyścia s i ę , k tó re ­

go doznali niektórzy poddani angielscy.
— Oczekutą na T a g u  dwóch fregat  StanoW 

Zjednoczonych Ameryki  północney, dla żądania z«- 
dosyćuczymenia za łupieztwa , k tórych się do"- 
puszczono prze ! T eręeirą .

  Piszą z H a vre  pod dniem 5 roaia : „ Okrę t
B liźn ię ta  przybył  z L izb o n y , obciążony samami po­
dróżnymi.  Konsul  nasz, P. Cassas, i cała legacya, 
wsiadła na bryg woiepny E n d 'ymion; teraz powin­
ni iu l  być w B rćście. 1800 Francuzów opuszcza 
Portugal .ą.  L o n  M ig u e l odrzucił  zapytania n a ­
szego rządu.

— M o n ito r  ogłasza, iź noywiększa spokoynosc  
panuie w reioncyi A lg iersjuBy> * ze n 'e, t11®821 n&y« 
mnieyszey obawy napadu Marcikanów;  ź r e ­
sztą, armia Afrykańska składa się z licznego w o y ­
ska, ożywionego tiaylepsziym duchem,  które iest  
w stanie oprzeć się  wszelkiey napaści zewnętrzney.

(.J .L S .P .)
Sprawy NmERr.AKnzKiE,

Gźytśmy w G azecie F ra n cu zk ie y  t  dnia rG, 
pod artykułem:  H ollandya  i B elg ium , co następnie: 

„Źdaie aię, za Króles two Niderlandzkie dla 
tego zostało tauiieytzotiem, aby można było p rz y ­
zwoicie porównać to, co porządek i pokóy p r z y ­
noszą dla szczęścia ludu, z hańbą i nędzą; k tóra  
sprowadza na naród bunt  i woyna.

„Spokoyne i szczęśliwa było Króles two N i ­
derlandzkie.  Hol landya i®9t taką i teraz. Z Bel­
gium czy się dneie  podobnież? Rozwalmy tera-  
źnieyszy iego stan: przypomniymy stan, w k tó rym  
była  przedtem , i drżyymy pat rząc na złe 
skutki;  k tóremi  przesadzone nowe wyobrażenia 
mogą naród uciskać.

„P row inc je ,  która przyymnią  teraz nazwi­
sk;  B e lg iu m ,  przez długi czas mogły nazywać 
się ziemią wynagrodzenia: były  one pewnym ga­
tunkiem monety gruntowey,  k tórą zwyciężeni o- 
płacali rachunk i  zwycięzcom: z kolei, pr  wineye 
te były hiazpańsilieuii, austryackiemi,  f rancuzkie- 
mi, wyiąwszy narodu, gdy w roku 1814, los orę­
ża odóał ie pod moc KoDgressu Wiedeńskiego.

„Kongres  ten nie poświęcił  Belgium na u- 
fcłidy ps l i tyczre :  przygotował  on iego szczęście^ 
rozrządzaiąc iego losem. Przeż lat piętnaście prze­
konali się o tóm wszyscy Bejgowie,  a ci, k tó rych  
nieogernął  «z*ł rewolocyyny,  przyznaią to i dzi* 
siay ; rzecz ta bynsymniey nie podlega sporom, 
gdyż opinie i, działania dostarczaią na to dowo­
dów: pod rządem Król*  Niderlandzkiego,  Belgiom 
widziało swoie granice obwarowane fo r tecami ,  
które s tanowiły  iego bezpiefczeństwo; prowineye 
iego połączone były ta pomocą dróg bi tych i ka­
nałów, k tóre u łatwiały iego h a n d e l ; rękodzielnia 
iego wzrastały i pomnażały się, a posiadłości iego 
gruntowe nabyły  podwóyney wartości  od tey,  ia- 
ką miały wprzódy.

„ Teraz  pomyślność iego iest zniszczona ; z 
łaiki  sławney swoiey rewolucyi ,  można tam wi­
dzieć rzemieślnika belgickiego, wyciągaiącego r ę ­
kę  po iałmużoę, rękę,  zdolną przykładać  się do 
pomyślności kraiu;  rękodzielnika,  p rzedaiąc rgo, 
dla zaspokoienia swoich zobowiązań, machiny,  k tó­
re  były śrzodkiem do utrzymania się iego familii;  
właściciela^szukaiącego w zwal iskach domu, w któ­
rym mieszkał,  kątka,  gdzieby się mógł pomieścić. 
Belgowie chcieli  sami sobie nadawać prawa ;  te­
raz przychodzą mu one z pięciu ró lnych  kraiów; 
przyszłość iego była zapewnioną; teraz zależy od 
powodzenia,  iakie otrzyma iedno, lub drugie % t rzech 
lub cz terech st ronnictw,  które pracuią na iego zni­
szczenie; teraz iest ono nay wyższym wzorem n iepo­
rządku, w k ró le t  będzie wzorem bezrządu,! bray ten, 
który zAyoiował poważne mieysce w rzędzie naro­
dów,staniesię,z łaski swoiey sławney rewolucyi ,  ł u ­
pem, lub przedmiotem służącym do wynagrodzeni*.

„B-lgium straciło wszystko przez swą rewo-  
lucyą,  Hol landy* zaś może być zyskał*, po wra ­
cając do tego stanu,w jakim była przed swoiem połą­
czeniem. Jeijna * tych dwóqh części Króles tw* 
Niderlandzkiego przeszła ze stanu pomyślnego do 
nędzy, ze s ta wy  do hańby; drugs  zaś widzi vrzra- 
słaiące swe bogactwa: okręty,  które za tr iymywg-
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/  ły  się ^  A ntw erpii, y tyw i k u  Rotterdam attf, k a ­
p i ta ły  przechodzą z b s n k u  Lruxslskiego do banku 
amszter da niskiego; wyroby belgickie leżą posk ła-  
dach , gdy tymczasem H ollandya , k tóra prawie 
iedna do siebie ie wprowadzała, bierze z F ran- 
ęyi, Niemiec, Anglii, towary, będące przedmio­
tem  handlu  iey samey, i iey oaad. W  Hollaodyi, 
oycieo familii używa bezpieczeństwa i spokoyno- 
ści, w Belgium drży i nie ma czem zaspokoić swych 
potrzeb; w H ollandyi p o ż y w ią  z łatwością, w B el­
gium trzeba zaciągać pożyczkę wymuszonym sposo­
bem , tam pracuią, tu  zaś obdzlersią i rabuią.

„T aka to  iest różnica między dwiema częściami 
k ra in ,  z k tó rych  iedna pozostała w ierną swoioy 
przysiędze, swemu K ró low i,  swoiey konstytucyi, 
gdy tymczasem druga oddała się roskoszom wy- 
eławianey rewolucyi! H ollandya w przyszłości.nie 
ma się o co lękać, losy Belgium t ru d n e  iest- p rze­
widzieć: może zostanie ono zwyciężone przez Hol- 
lsudyą, może będzie musiało uled* okropnościom 
w oyny domowey. W szystko  może się stać z Bel­
gium , wyiąwszy to :  £o malago swego te r ry -  
toryutn  nie zamieni w k r ć U i tw o ,  że nie uchy­
li się od powinności opłacenia swoiego długu i że 
nie otrzyma p-ow incyy , k tórych  niesprawiedliwie 
się domaga; to iest, wyiąwszy przyprowadzenia do 
sku tku  dziwactw, dla k tó rych  ono utraciło  swóy 
pokop, zmarnowało bogac tw a, i rozlewało k rew  
swoię.

„Oby przynaym niey smutne to doświadcze­
nie oświeciło inne narody! Oby ludzie rozumni 
wszystkich kraiów  przekonali się, porównyw siąc 
stan teraźnieyszy obudwóch częśot K rólestw a Ni­
derlandzkiego, £e przedsiębrać rewolucyą, iest to 
wchodzić w lab irynt,  k tóry n iem a  nici, i z k tó re ­
go wyyść iest p rawie niepodobna, ponieważ ci. * .6- 
rzy potrafili obłąkać lud, przeszkadzaią mu p o w ró ­
cić na daw ną swą drogę; nakoniec, że nie^ma ule­
pszeń,któreby trwalszemi były  od tych, które sp ro­
wadza czas, a uświęca praw o. (J.d.S.P.)

dniey Grecyi ,  otrzym ały rnzlrlz prezydenta, aby 
weszły do Morei; pierwszy z tych  korpusów do* 
wodiony iest przez pułkownika, Ghiavel/asa, d ru ­
gi przez półkow nika Hango. Żołnierze słusznie 
domyślsiąc się, £e idzie o przy tłum ienie  bun tu  w 
M atn ie , nie zechcieli iść, powiadając, Ze nie chcą 
zabiiać swoich braoi. Podług wiadomości * Syra , 
wyspa H ydra  cieszy się znpełoą spokoynością; m ię­
dzy członkami kotnisyi naznaczonymi po wyieżdzie 
gubernatora M avrom ati, znayduią się Konduriołti, 
adm irał M ia u l t i , T^ornbasi i inni. Wiadomość
0 powstania na tey wyspie nabawia rząd tem 
większą niespokoynością, że Ipsariottowie oświad­
czyli, iż póydą za tym przykładem. Duch pub li­
czny w E ginie , celaieyszey stolicy Ipsariotów, iest 
wcale nieprzychylny rządowi, i nayzaciętszy opor 
śrzodkom i zamiarom iego okaznie się ze wszyst­
k ich  stron; senat nawet od niejakiego C s s ś u  oka- 
Łnie się nieposłusznym woli prezydent*. P raw o  
przeciw  wolności d iuku , przez niego proiektowa- 
u«, zostało odrzucone. (J .d .S .P .)

O g ł o s z \ n  i e . 
i  Izba Skarbowa Wilońska ogłasza, £e w o n e y  

n ad z ie ń  9 i i2 ty  następującego miesiąca czerwca 
naznaczone są termina do l icytacyi  na oddanie w  
lenutę do upłynienia teraźnieyszego t r iennium to 
iest po dzień iszy sierpnia i 835 roku  Widzk iey  i  
Dryświatskiey  pocztowych stac^ postanowieniem 
na każdey z wymienionych stacyi po czterdzieści 
pocztowych koni,  z należytą uprzężą, powózkąmi
1 ludźmi; życzący wziąśó takow e stacye, zechcą ia- 
wić  się, na wspomnione t ermina do Ijsbŷ  Skarbo- 
wey z dostatecznemi ewikeyami . Maia 5o d. 1801 r .

Sowietnik Kramer .
Sekre tarz  Kolleg.  Malewski.  (3ao)

T  V  R O Y A.
Konstantynopol dnia n  kwietnia.

Korrespondent Norym berski, ogłasza następu­
jące wiadomości: Nowe kary  wykonane były  w 
tem mieście; wioe-adroirał Tahir.Basza  przed k il­
ką  dniami został uduszony; powiadają, że był za- 
mięszany do spisku świeżo odkrytego. Część fiaty 
nowo uzbroioney przeznaczona iest na brzegi A l­
banii; reszta ma się udać do A le xa n d ry i , a potćin do 
S yry i. Buut trw a dotąd w S y ry i ,  Babilonie i 
Bagdadzie. W o y sk a  regularne  wychodzą ztąd co­
dziennie de Macedonii i Azyi. (J.d.S.P.)

R z e g z t  G r k c k i * .
Gazeta urzędowa, wychodząca od początku te­

go lo k u  w  N auplii, pod tytu łem  E phem erydy , za­
w iera  ra p p o r t  komissyi, naznaczoney przez prezy­
denta, w ne t  po ucieczce Petro  B eia  M aurom icha- 
li, dla rozpatrzenia, czy potrzeba rozpocząć wzglę­
dem  niego śledztwo kryminalne. W  tym re p o r­
cie, P etro  B e y  oskarżony iest o zamachy podbu­
rzen ia  przeciwko rządowi prow incyi Lacedemon- 
skiey, a szczególniey p row incyi Limańskiey.

Goniec Sm yrneński donosi, ie  na H yd rze  za­
szły podobne rozruchy iak w M ain ie , i że guber­
nator tey wyspy M avrom ati zmuszony został ią 
puścić i schronić się do Spezzii. Lud  wyznaczył 
kom issyąadrainistracyyną, złożoną z siedmiu człon - 
i ó w .

Goniec Sm yrneński z dnia 2 7  marca zawifl- 
ra  Co oastępuie: „Piszą z G recy i,  że dwa korpusy 
n ieregu larne ,  k tóre siały w zachodniey i wscho-

Czns Ob S e r w a c y  i .

Obserwacye 
meteorologi­

czne.

| d .  29 £odz. 3 wiecz. 
\c i. 5ó —  —  —(d . 3 |  — — —
| d .  1 godz. 5 runo.

W y ssk o ść  B arom . 

27 cal. 5 lin. 8 lin.!
27 _  6 — 1 — 1
27 — 6 —  o —
27 — 6 — o 1—

A r e n d a .
5 S ąd  G łów ny  W ile ń s k i  w  D e p a r ta m e n ­

cie 2g i m , zaytnniąo się ro zb ie ran iem  sp ra w y  
k o u k u rso w e y  k re d y to ro w  1 p re ten so ro w  ze­
szłego K uohm is trza  i synowoa iego Senatora  O -  
gińakich , a w tem  zostaiąc , w  kolei p ra w n e y  
ostatecznego o b rach o w au ia  possesorow z a s t a w  
nyob, n d d y tam en to w e  d o p ła tk i  wnosić obow ią­
zanych , gdy tak  od  nioh teyżc d o p ła tk i ,  iako  
t e ł  od  ad m in is tra to ró w  i a re t id o w n y ch  posso- 
so ro w  należnych  pieniędzy, an i toż r a o b n n k o w  
tnimo k i lk a k ro tn e  p rzed p isan ia  n ie  o trzym uio 
i o n i ł  possesorowie, o raz  ad m in is tra to ro w ie  za 
np łyu ien iem  dnia a 3 ap ry ia  okonomicznego t e r ­
m inu  n a  possegyaoh tychże i adm in is tracy i  n ie  
aą u tw ie rd zen i ,  d la  tego D e p a r ta m e n t  postano­
w i ł  wszystkie te  m a ią tk i  wypnśoie jlrzeii l icy -  
ta cy ą  w  a r e n d ę , iak o w a  lioytaoya p rzew odz ić  
się będzie w  D o p artam en o ie  d n ia  10, 11 5 o- 
s ta tec -n ie  1 3 nas tępnego  innii miesiąca,* w ty ch  
zatem te rm in ac h  życząoy l i c y to w a ć ,  maią sig 
iaw ić w Sądzie G łó w n y m  z p ra w n em i so len -  
nośoiami; m aią tk i  zaś do  licytaoyi są uastępne: 
W ilońsk iey  gnbern ii ,  w  pow iec io  Oszm iańskim  
Zaleś z a t tynenoyatn i,  N o w o p o l  i Ponizie, a w  
Z aw ileysk im  H razd z ien lca  i M ińskiey gnbern ii  
w  pow iec io  W i l e y s k h n , m iasteczko  M ołodeoz- 
no , o raz  fo lw a rk i :  P on ia tycze  , P r n d y  , W i e -  
w io ry ,  H e len o w  1 K aszew nik i.  i 8 5 i maia 2 5 d.

Sowietnik i K aw ale r  Dom inik W itanow ski*  
  Sekretarz  D obrzańsk i.  ( 3 17)
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P ó łn  -zach .
Z ach o d n i.
Pdtn.-zacli .
Póln.-zach.

Stan powietrza.
Pochmurno. 
Pochmurno. 
Pogoda. 
Pochmurno.
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D ru k a rn ia  A .  M arcinow skiego .
D o z w a l a  erą b r u k o w a ć .  W iln o .  i85 i .  d. 1 Czerwca.

C er z on Leon Borowski.


